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Po zamknięciu światowego kongresu żydowskiego
„Rzad żydowski" z siedziba w Paryżu

ja ko  jaw ny po lityczny ins trum ent zjednoczonego żydow stw a
(Y G en ew ie  zosta ł zakoń czon y  

M ięd zyn a ro d o w y  K o n g re s  ż y d o w ­
ski, o rga n izo w a n y  jako  p ie rw szy  
ś w ia to w y  k on gres  żydow sk i, m a­
ją c y  ob e jm ow a ć  w szy s tk ie  g ru p y  
żyd ow stw a , a n ie, ja k  to  b y ło  do­
ty ch czas  w y łą c zn ie  g ru p y  narodo­
w e. C elu  p e łn ego  pod tym  w z g lę ­
dem  n ie  os ią gn ię to . P rz ew a ża ły  i 
tym  razem  gru py  bądź s jop is ty cz - 
ne, bądź s jon izu ją ce , u ch y lili się 
od p rac  i  w spó łd zia łan ia  w  ra ­
m ach jcongresu  s o c ja liś c i żyd ow ­
scy (B u n d ),  g ru p y  kom unistów , a 
tak że  za ch ow aw cza . o rtodok sy jn a  
A g u d a , T o  te z  ze s tron y  żydów , o- 
becn ych  n a  K o n g res ie , u s iłow an o 
w  pew nym  m om en cie  uznać kon ­
g res  je d y n ie  za k o n fe ren c ję  p rzed ­
s ta w ic ie li  s tron n ic tw  żydow sk ich , 
która m a za ją ć  s ię  p rz y g o to w a ­
n iem  p rzys z łe go  kon gresu . Z w y ­
c ię ż y ły  jedn ak  ten d en c je  uznania 
obecnego z ja zdu  za K o n g re s  Ś w ia ­
to w y . W  K o n g re s ie  b ra li udział 
d e legac i p os zc zegó ln y ch  środow isk  
żydow sk ich , p rzyczem  jed n ak  nie 
t y l i  on i w yzn a czen i d ro gą  po­
w szech n ych  w yb o ró w

K o n g re s  obok  haseł i  zadań  u 
ję ty cn  pod  kątem  cb ecn e j sy tu a ­
c j i  żyd ow s tw a  ś w ia to w ego  m ia ł 
być w yra zem  so lid a rn o śc i i w sp ó l­
ności ż y d ó w  ca łego  św iata . K o n ­
gres  ten  s zc zegó ln ie  g o rą co  za ją ł 
s ię sp raw ą  a k c ji an ty żyd ow sk ie j 
w k ra ja ch  d iasp ory , jak  i w  P a le ­
styn ie . Pod  tym  w zg lęd em  był to 
„k o n g re s  p ro te s tu ".

C h a ra k te rys ty czn e  je s t, że  na 

tym  p ie rw s zy m  k on gres ie  je d en  z 
d e le g a tó w  p rób ow a ł p rzep row a ­
d z ić  p ro jek t, „k o n s ty tu c ji ż y d o w ­
s k ie j" .  U w a ża ł bow iem , że  ten 
p ie rw szy  „p a r la m e n t żyd ow sk i 
p ow in ien  s tw o rzy ć  p ra w n y  fu n d a ­
m en t o rg a n iza cy jn y  narodu ży ­
dow sk iego . T o  w y s tą p ien ie  jed n e ­
go z d e le g a tó w  z lekcew ażon o . T em  
n iem n ie j doszła  do skutku inna, 
w ażn a  sp ra w ? . K o n g re s  postano­
w ił  w y ło n ić  na okres p rz e rw y  m ię ­
dzy m m  a kungresem  następnym  
s ta łą  radę, z ło żon ą  z p rzed s ta w i 
c ie li w ięk szych  skup ień  żyaow - 
sk icn . Sam a in s ty tu c ja  kon gresu  
ma zm ien ić  s ię  w  c ia ło  t ta łe ,  w y ­
b ie ran e  w  od stępach  dw u le tn ich . 
T a k  w ię c  w y ło n io n o  e g zek u tyw ę : 
p ie rw s zy  ja w n y  rząd  żydow sk i. 
S ied z ib ą  e g z ek u tyw y  będz ie  P a ­
ryż. ( ! ) . .K u m i t e t  p o lity c zn y  kon­
gresu  d z ia ła ć  b ęd z ie  w  G tn e w e ,  
a le  c en tra liza c ja  ap a ra tu  o r g a n i­
za c y jn eg o  ży d o w s tw a  nastąp i w  
P a ryżu  T a k  w ię c  po 2 .000-letn iej 
ro zsyp ce ,* ja k  p .sze  żydow sk i „ N o ­
w y  D z ie n n ik " :  „n a ró d  tu ła c zy  u- 
tw u rzy  sw ó i „ r z ą d " .  B ęd z ie  to  n a j­
o so b liw szy  rząd , ja k i d o tych czas  
n ie  is tn ia ł na św ie c ie  —  rząd  na- 
roau  ro zp ros zon ego  na ca łe j ku li 
z iem sk ie j, narodu  tw o rzą c eg o  
w szęd z ie  m n ie js zo ś ć ".

P o lity c zn a  d z ia ła ln ość  n ow ej 
e g zek u tyw y  w ysu w a  s ię na plan 
p ie rw s zy . P od ob n ie  ja k  k on gres
pył p rzed ew szys tk iem  in s ta n c ją

p o lity czn ą , p o lity c zn ym  in s tru . 
m en tem  z jed n oczon ego  żyd ow stw a  
św ia to w ego . O bok w ię c  Londynu , 
g d z ie  ze ś ro d k o w u je  się d ż ia ła  
ność e jon is tyczn a , P a r y ż  będz o- 
środk iem  zo rga ru zow an egc  żyd ow ­
stwa. P r z y  c en tra li p a rysk ie j zo ­
s tan ie  za ło żon e  b iu ro  d la zw a l­

czan ia  p ro ra g a n d y  an tysem .ck ie j. 
a w  p oszeczegó ln ych  k ra ja ch  u- 
tw o rzon e  zostaną loka ln e k om ite ­
ty. J ednym  z c e ló w  departam en tu  
p ropagan dy  bęazie  ro zp ow szech ­
n ian ie id e i kon gresu  o ra z  p ro p a ­
g o w a n ie  kon ieczn ośc i p e łn ego  
z jed n o czen ia  żyd o w s tw a  św ia to ­
w ego . S p ec ja ln y  od d z ia ł egzeku ty ­
w y  za jm ie  s ię  p rob lem am i gospo- 
da rczem i i pom ocą ekonom iczn ą 
d la  żyd ów  w  rożn ycn  k ra ja ch . B ę ­
d zie  on ró w n ie ż  k ie ro w a ł spraw ą 
p rzew n rs tw o w iem a  żyd o w s tw a  w  
k ra ja ch  w ięk szego  skupien ia .

Spośród  da lszych  rea ln ych  o- 
s ią g n ię ć  kon gresu  n a leży  zazn a ­
czyć, że  u ch w a ły  sz ły  w k ierunku 
u regu low an ia  sp ra w y  P a le s tyn y  
oraz lu dn ości w  k ra ja ch  ro zp ro ­
szen ia . P rzed ew szy s tk iem  żyd zi 
w y ło n ili,  na k on gres ie  kom is ję , 
z łożon ą  g łó w n ie  z fin a n s is tó w , 
k tó re j zadan iem  je s t za ło żen ie  ż y ­
d ow sk iego  banku em ig ra cy jn eg o . 
D ru g i bank żyd ow sk i ma m ieć  na 
ce lu  p op ie ra n ie  eksportu  i  w y ­
m ian y  ży a o w sk ie j w ytw órczossci 
m iędzy ptrszczególn j-m i k ra jam i.

K o n g re s  u ch w a lił p ro w ad zen ie  
s ta łe j w a lk i z  an tysem ityzm em , 
d ro gą  zo rga n izo w a n ia . P ow o ła n o  
do te g o  sp ec ja ln e  b iu ro. P od ję to  
ró w n ie ż  a k c ję  w  k ieru n su  s tw o ­
rzen ia  pow szech n ego  św ia to w ego  
zw iązku  m łod zieży  ż y d o w s k iij

PTd z ia ł żyd ów  z P o lsk i w kon­
g res ie  b y ł zn aczny. Ż ydzi, akcen ­

tu ją c  w ie lk ie  zn aczen ie  skupien ia 
po lsk iego  dla ruchu  żyd ow sk iego  
na św iec ie , w sk a zyw a li na k on iecz­
ność d a ls ze j p om ocy dla żydow - 
-itwa po lsK iego , k tó re  n ie  p o zw o li 
s ię  s te ro ry zo w a ć  p rzez  „a k c ję  
g w a łtu "  i w id z i sw e n a d z ie je  „w  
zw y c ię s tw ie  p ra w a  i s p ra w ied li­
w o śc i" . W p ra w d z ie  żyd z i z p o lsk i 
w  sposób dość p esym is tyczn y  
p rz ed s ta w ili ob ecn ą  sytu ac ję  ma 
sy żyd ow sk ie j i w y ra źn ie  naare- 
ś li l i  stosunek ludności rd zen n e j 
do nich, jed n ak że  w n iosek  ogó ln y , 
jaK i z ty ch  ta k tó w  w yp ro w ad zon o  
by ł te g o  rod za ju , że żyd z i m uszą 
na te ren ie  P o lsk i p ro w a d z ić  w a l­
kę o u trzym a n ie  d o ty ch czasow ego  
stanu pos iadan ia , m im o, że akcja  
an tysem icka, k tó ra  ob ję ła  przede- 
w szy s tk irm  m ło d z ie ż  i s ta le  za ­
ostrza  się, g ro z i „ru in ą  ży d o w ­
s tw a  p o lsk ie g o ", k tóre „m usi się 
zm agać  o e lem en ta rn e  p ra w a  do 
bytu , b ezp ieczeń stw a  ży c ia  i m ie ­
n ia " . T o  w ys tą p ien ie  i tak ie  po­
s ta w ien ie  sp ra w y  żyd ów  w  P o ls ce  
m ia ło  z je d n e j s tron y  na celu  
w zm ożen ie  o f ia rn o ś c i żyd ow sk ie j 
na c e le  pom ocy żydom  w  P o lsce , 
z d ru g ie j s tron y  m ia ło  na celu  w y ­
w a rc ie  p res ji na rząd  po lsk i w  
celu  o s tr ze js ze go  p rzec iw  s taw ie­
nia s ię  n a tu ra ln ie  ro sn ą ce j fa l i  

ru ch ów  a n tyżyd ow sk ich . Z res z tą  „E x p res s  
r .a leży  nadm ien ić , że żyd z i, akcen K ra k o w a :

spodarczego , o s tro  k ry tyk ow a li 
d z ia ła ln ość  rząau .

M im o k o lo sa ln ych  w ys iłk ó w , w  
G en ew ie  n ie  aoszło  do u ch w a len ia  
zasadn icze j „u s ta w y  W szech św ia ­
to w ego  K on gresu  Ż yd o w stw a ".

P r z e g lą d  psasy
O  S Z E R S Z Ą  P Ł A S Z C Z Y Z N Ę  

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro ­
d o w y ", om a w ia ją c  ośw ia d czen ie  

p, p rem je ra  S k ładkow sk iego , do 
p rasy , za zn acza :

„N ie  masz chyba w Polsce niko­
go, ktoDy uważał, że kłamstwa, ob­
mowy i oszczerstwa są właściwemi 
sposobami, walki politycznej. Nie 
masz chyba nikogo ,Ktoby nie prag­
nął, ażeoy czuwano nad tem, ażeby 
w  dziennikach polskich nie posługi-

Zabroniona sprzedaż
Pism pornograficznych

na dw orcarh  ko le jow ych
M in . K om u n ik ac ji w y d a ło  za­

rząd zen ie , za b ra n ia ją ce  p u b lic z­
n ego  w y s ta w ia n ia  w  gab lo ta ch  
k s ięga rń  k o le jo w ych  k s ią żek  i 
p ism  o tre śc i n iem ora ln e j. O dp is  
lis tu  z tem  za rząd zen iem  (M in i­
s te rs tw o  K om u n ik a c ji, D e p a rta ­
m en t O gó ln y , N . O. K . IV/73/17 z 
12 s ierpn ia  1936) do P o lsk ie g o  
T o w a rzy s tw a  K s .ę g a rn  K o le jo ­
w ych  „R u c h "  M in is te rs tw o  p rze ­
s ła ło  A rc h id ie ce z ja ln e m u  In s ty ­
tu tow i A k c j i  K a to lick ie j we L w o ­
w ie , k tó re  zw ró c iło  u w agę  m .aro-

a a jn y ch  w ła d z  k o le jo w ych  na ten  
stan  rzeczy .

S p o łeczeń stw o  z u znan iem  po­
w ita  to  za rząd zen ie  M in . K om u ­
n ik a c ji, k tó re  w  p ow a żn ym  s top ­
niu p ow in n o  p rz y c zy n ić  s ię do 
r e a liz a c j i  zam ierzeń , ja k ie  w  w a l­
ce z próbam i d ep ra w o w a n ia  duszy 
N a io d u  a p rzed ew szys tk iem  serc 
i u m ysłów  m ło d z ie ży  p o s ta w ił so­
b ie  p. p rezes  ra d y  m in isTró w  
S k ładkow sk i, w y d ś ją c  ok ó ln ik  o 
tęp ien iu  p o rn o g ra fj i .

P. Parytewicz kryje szkody
w yrządzone przez żoną w  2 .P.O.K.

P o ra n n y " don osi z

tu jąc sku teczność p row ad zon ego  
p rzez  s tron ę polską  bo jkotu  go 1

Z m ia n y  w  r z ą d z ie
W icemln. Doleżal ustępuje

Jak donosi „ Is k r a " ,  d o ty ch cza ­
sow y w ic e m in is te r  p rzem ysłu  i 
hand lu  p D o leża l b a w i na u r lop ie  
i p o w ró t je g o  na s tan ow isko  do 
ty ch czasow e  n ie  je s t  p rz ew id z ia ­
ny, N a  stan ow isku  p od sek re ta rza  
stanu inż. D o leża ł p ra co w a ł od 
d łu ższego  czasu, za jm u ją c  s ię  p rze  
w a żn ie  p o lityk ą  eksportow ą . M ó ­
w ią , że  m a ob ją ć  d e le g a tu rę  P o l  
sk i p rzy  L id z e  N a ro d ó w , g d y ż  do­

ty ch cza sow y  p rz ed s ta w ic ie l nasz 
p. K o m a rn iek i m a b yć  u ży ty  do 
b a rd z ie j czyn n e j s łużby dyp lom  a - ■ 
ty c zn e j

Jako je g o  n astępcę  w y m ie n ia ją  
d yr. dep. ekon om iczn ego  m in. 
r o ln ic tw a , dr. A d am a  R osego , któ 
ry  n ied aw n o  b a w ił w  S tanach  
Z jedn oczon ych , ażeby  o ż y w ić  w>- 
m ian ę  h a n d low ą  m ięd zy  obu pań ­
stw am i.

„O s ta tn io  ukaza ła  s ię  w ia d o ­
m ość , i e  p rzeb y w a ją ca  w  w ięz>e 
n iu kraku w skiem  p. P a ry le w ic z o  
w a  pozosta je  ró w n ie ż  pod zarzu ­
tem  p rzyw ła s zc zen ia  sob ie  p ew ­
nych sum  p ien ię żn ych  ze  Z w ią z ­
ku P ra c y  O b yw a te lsk ie j K ob ie t, 
na k tó rego  c ze le  s ta ła  od p ew n e­
go czasu.

„Jak  s łych a ć  obeem e szKody, 
w y rząd zon e  p rzez  P a ry le w ic zo -  
wą, zo s ta ły  podobno zw rócon e  
p rzez  m ęża j e j  dr. P a ry ie w ic za , 
b. p rezesa  a p e la c ji, k tó ry  ponoć 
za p ła c ił za  żonę 6 tys. z ł." .

Jak  ju ż  p isa liśm y  p P a ry le -  
w ic z  po u stąp .en iu  z p rezesu ry  
a p e la c ji k ra k o w sk ie j o trzym a ł 
od p raw ę  w  w ysokośc i 12.000 zł.

B. attache hiszpański w Warszawie
rozstrze lany w  Madrycie

Pouczanie młodzieży
o s t r a ż y  g r a n ic z n e j

W ła d ze  szkoln e o trzym a ły  przed  
now ym  rok*iem szko ln ym  in s tru k ­
cję , d o tycząca  p op u la ryzow a n ia  z a 
dań i ob o w ią zk ów  s tra ży  g ran ie ż - 
nej w śród  m ło d z ie ży

In s tru k c ja  w skazu je , że  p rzy  
o rgan izo w an iu  u roczys tośc i szkol 
nych i św ią t pań stw ow ych , p rzy  
ro zp a tryw a n iu  ży c ia  na p ogra n i 
czu. nau re h is to r ji  i podaw an iu  
ob razk ow  z p o g ra n ic za  po lsk iego ,

n a u czyc ie ls tw o  u św iad am iać  m a 
m ło d z ie ż  o zadan iach  s tra ży  g ra ­
n iczn e j.

W  czas ie  w yk ła d ó w  o b e zp ie ­
c zeń s tw ie  oko licy , m a ją  b yć  o r g a ­
n izow an e  w  szkołach  k ró tk ie  po 
gadan k i na tem at s tra ży  g ra n ic z  
nej. In s tru k c ja  podkreś la , że  całe 
pou czan ie  o ob ow iązk ach  straży  
od b yw ać  s ię ma w  ce lach  śc iś le  
w ych ow a w czych .

Niem cy n iezadow olona
z O lim piady

N iem ieck a  p rasa  em ig ra cy jn a  
donosi, że w ład ze  n iem ieck ie  n ie  
s? zad ow o lon e  z m a te r ia ln y ch  w y  
n ików  O lim p ja d y . W  B e r lin ie  o- 
c zek iw an o  da leko  w ięk szego  na­
p ływ u  cu dzoz iem ców  i w ięk szych  
ob rotów .

N a  organ izację . O lim p ja d y  w y-

7la maiQ4M£sie

„Wzgórze aniołów”  pod sa:wg..
Pośród  op isów  

scen ro z g ry w a ją c y c h  s ię  w  b ra ­
to b ó jc ze j w a lc e  h is zp ań sk ie j u* 
d e rza  fra g m e n t k o resp on d en c ji z 
teren u  w a lk i d ru kow any w  „ I K G " :

Dochodzą nas tu wieśui o straszli­
wych profanacjach, jakie doaonywme 
raibestw iona dzicz madrycka. Oto 
r>od samą stol cą na tak zwanem 
,,wzg' rzt an io łóv“  wznosił cię pom­
nik Chrystusa. W yr oka rzeźba domi­
nująca wspaniale nad okolicą. Przy - 
gzj} hordy czerwonych i urządziły tu 
sobie strzelnicę, Codziennie ustawia­
ją  id? plutony egzekucyjne i strzela- 
ą dr posągu Chrystusa. To  już jest 

skrajny obłęd...
A li nie jest to bynaj innie j  w ypa­

dek odosobniony. Dzicz czerwona wy - 
wiera swą zemstę na rzeźbach koś­
cielnych, na obrazach świętych, W ie­
lokrotnie wydawano wyroki na świę­
tych —  i gilotynowano g łow y ich 
rzefbon

Strzelane do obrazów M atki Bu- 
skiej.

N i  wszystkie te wieści o baj b i- 
rrvA*twacn z tam tei strony Sewilla

p o tw orn ych  t f g g S r Ś g S g
mieszkańców stolicy Andaluzji za­
wisły medaliki i  w izerunkom  Serca 
Jezusowego.

Oorazami świętami ozdobione są 
wszvst eie samochody, które w yru­
szają na front.

T e  b lu źn iercze  c zyn y  kom u n i­
s tów  m a ją  og rom n ą  w ym ó w *. 
Ś w iad czą  one d ob itn ie  n ie ty lk o  o 
pod łośc i, a le  i potw ornej g łu poc ie  
i zaś lep ien m  cze rw on ych  barba­

rzyń ców .

„E g z e k u c je "  n ie zn iszczą  C h ry ­
stusa. O n k ró lu je  w  sercach
duszach, n ie  z pom ników , n:e z 
n a jw spa n ia ls zych  n aw et m onu­
m en tów . A le  echo każde j oddan ej 
sa lw y  p rzyp om in ać  m usi kat P i­
kom ca łego  św ia ta , że  m ilczen ie , 
to leran c ja  i b ie rn ość— to zw y c ię  

s tw o  zła, to zbrodn ia-

fal ą )

dał skarb  R ze s zy  n iem ieck ie j prze  
szło 40 m iljo n ó w  m a iek  T a  suma 
n ie zw ró c iła  się. O grom n a  ilość  
b ile tó w  w stępu  na O lim p ja d ę  w y ­
słana b y ła  za g ra n ic ę  do różn ych  
a g en cy j i b iu r pod róży , k tó re  b ile  
tó fy  tych  n ie  ro zsp rzed a ły .

B ile ty  te w ró c iły  do B erlina  
p rzew a żn ie  d op ie ro  w  osta tn ich  
dniach p rzed  końcem  O lim p ja d y  i 
ju ż  nie m og ły  b yć  sprzedan e.

W ie le  lok a li p ryw a tn ych , za re ­
ze rw ow a n ych  w  B e r lin ie  na k w a­
te ry  d la  gośc i zag ran iczn ych , sta 
ło pustkam i p rzez  ca ły  czas O lim ­
p jady .

JaK s ię  dow iadu jem y do H isz  
p a n ji dotychczas  n ie  w y je ch a ł an i 
je d en  b. o f ic e r  ro sy jsk i z  pośród  
em ig ra n tó w  zn a jd u ją cych  s ię w  
P o lsce . C zyn ion e  były  n a tom iast 
s ta ran ia  p rzez  grupkę b y ły ch  ro • 
sy jsk ich  w o jsk o w ych  na uzyska­
nie od rządu  p ow s ta ń czego  kon­
trak tów  na służbę w o jsk o w ą . 
T ru d n ość  p o le ga  na tem , że  rząd  
p ow sta ń czy  n ie  pos iada  w  W a r ­
s za w ie  sw ego  p rz ed s ta w ic ie ls tw a  
i Kom unikować s ię  z n im  na leży  
v ia  R zym , gd z ie  b aw i sp ec ja ln y  
d e le g a t gen  M o lla .

B . s ek re ta rz  p ose ls tw a  h iszpań ­
sk iego  D on  A d o l fo  P e re z  C aba lle - 
ro, tk ó ry  z g ło s ił n iedaw n o  sw o ją  
d ym is ję  i za o n a ro w a ł sw e usługi 
rząd ow i pow stańczem u , baw i do­
ty ch czas  w  W a rs za w ie . N a ra z ie  
nic n ie  s.ychać o tem , by m ia ł za ­
m iar w y jech ać . P . C a b a lle ro  z a j ­
m u je d a le j s w o je  do tych czasow e  
m ieszkan ie  w  domu, w k tórym  
m ieści s ię  p ose ls tw o, m ian ow ic ie , 
przy ul. M ok o tow sk ie j 44.

Jak w iadom u na k ilk a  dni przed  
wjdauchem  rew o lu c ji w  H is zp a n ji 
w y je ch a ła  z W a rs za w y  m ałżon ka 
p. C ab a llzro , M a r ja  w ra z  z có ­
reczkam i. 8 le tn ią  Pa lom ą  i tj le t ­
n ią  L a ilą . Z n a la z ła  s ię  ona w  H is z  
P a n j i  d os łow n ie  w  dn iu  wybuchu 
rew o lu c ji.  Od czasu  je j  w y ja zd u  
b rak  było  w iad om ośc i. Podobno 
ob ecn ie  n adeszła  p oc ie s za ją ca  
w iad om ość  od  pani C ab a lle ro .

W ie lk ie  w ra żen ie  w  s fe ra ch  dy­
p lom a tyczn ych  w  W a rs za w ie  w y ­
w o ła ła  w iad om ość  o tem , że  zo­
s ta ł r o zs tr z e la n y  p rzez  m ilic ję  
rzą d ow ą  w  M a d ryc ie , płk. Q u inta-

Możliwość podwyższenia
Podatku obrotowego o 1 prot.

W  k olach  gosp od a rczych  opo­
w ia d a ją  o ro zw a ża n ia ch , ja k ie  s ię 
to czą  w  sp ra w ie  pudw yżk i poda t­

ku ob ro to w ego .
C hodzi o  to , czy  n ie  dałoby s ię  

podn ieść  te g o  podatku  o  1 proc.

Ewentualna podwyżką byłyby ob­
jęte produkujące przedsiębior­
stwa pj zemysłowe.

Ewentualna podwyżka n.iałaby 
być zużyta na aktualne potrzeby 
gospodarcze państwa.

Nie wolno korzysta! z noclegów
u swoich podwładnych

W  zw ią zk u  z za rząd zen iem  p. 
p rezesa  Rady M in is tró w  S ław c j- 
S k łaak ow sk iego  w  sp ra w ie  zacbo 
w a n ia  s ię  u rzędn ików  państw o- 
w ych  pcdczas w iz y ta c y j p od le ­

g ły ch  im  in s ty tu cy j, zw rócen a  
zosta ła  u w aga na zakaz p rzy jm o­

w an ia  u p od leg ły ch  u rzędn ików  

n oc legu w , bądź. te ż  gośc in y .
M oże  to bow iem  nasu w ać czę­

s tok roć  p od e jrzen ia  s tron n iczośc i 
w za ła tw ian iu  p o w ie izo n y c h  u- 

rzędn ik om  k on tro lu ją cym  obo­

w ią zków . 4

na, k tó ry  p rzed  dw om a la ty  b y ł 
a tta ch e  m ih ta ire  H is zp a n ji w  
W a rs za w ie . N ie w :adom o ty lko, 
czy  je s t  to  ten  sam płk, Q u intana, 
k tó ry  p rzes z ło  rok  b a w ił w  W a r ­
szaw ie , p on iew aż w iadom em  jes t, 
ze w a rm ji h is zp ań sk ie j J e s t  
je s zcze  d ru g i p łk. Q u in tana.

wano się kłamstwami i oszczerstwa­
mi".

Jednocześn ie  dzienn ik  da je  
s zersze  u zasadn ien ie  sw ego  po­
g lądu  na tę  sp ra w ę :

„Zagadnienie wykonywania nad­
zoru nad prasą tjie jesi nowe. W  pań 
stwach opartych na prawie, a nie na 
samowoli grup lub jednostek, dawno 
już znaleziono odpowiednie organy— 
są niemi sądy, których przeznacze­
niem jest właśnie wydawanie prze­
czeń nie na podstawie oceny subiek­
tywnej, leci na podstawie znamion 
opjektywnych.

Społeczeństwo poiSKie ma poza so 
bą całe wieki życia politycznegc i 
kulturalnego. W ciągu tych stuieci 
wyrobiiy się w  tem społeczeństwie 
pewne pojęcia prawne oraz pewne 
zapatrywania na życie spoieczne' i 
na metody rządzenia. K to chce tem 
społeczeństwem rządzić, współżyjąc 
z niem i opierając sę na współdziała­
niu jego najlepszych elementów, ten 
musi się stosować do tych właśnie 
wiekowych iraaycyj i stać na pozio­
mie, ao Którego doszedł paród w  
ciągu swych dziejów.

Niezastosowanie się ao wSKaza- 
nych powyżej zasad musi doprowa­
dzać do rozdźwięku między rządzą­
cymi i rządzonymi, musi w  umysłach 
rządzonych budzić przeświadczenie, 
ze nie prawo jest podstawą zycu  
zbiorowego, lecz wola niczem me 
skrępowana jakiejś grupy czv też 
jednostki. Administracja i policja są 
to niezbędne organy państwowe. Nie 
wystarczają one jednak w  ćzisiejszi j 
Europę i w  nowoezesnem państwie. 
Państwo opiera się nietylko ra  pr_y- 
musie, lecz na pozytywnym  do nie ■ 
go stosunku większości obywateli, 
na poczuciu prawnem i spotecznem 
narodu. Jeśliby to poczucie i zw ią za ­
ne z niem tradycje współżyca były 
zniszczone, to zawiodą wszelkie środ 
ki przymusu fizycznego i postrachu.

Zadaniem państwa i rządu są nie­
tylko sprawy dnia dzisiejszego, lecz 
także przygotowywanie przyszłości, 
wychowywanie społeczeństwa, utrwa 
lanie w  mem tycn zasad, tych uczuć 
i przyzwyczajeń, na których opierać 
się mus. współżycie społeczne i byt 
państwa. Przedewszystkiem zaś prte - 
świadczenie, że zarówno współżycie 
społeczne, jak byt państwa oparte 
są na prawie i poczuciu tego, co to 
jest prawo Zastąpienie tego przez 
woię grup czy jednostek podważa —  
przyzna to każdy kto uzna nasz)?.
przesłanki   podwaliny, na których
upiera się byt narodu i państwa

R ó w n ie ż  k on se rw a tyw n y  „C za s "  
n a w ią zu ją c  do te j sp ra w y  u tw ier ­

dza.

Pudzielając stanow isko p. Premjera 
wobec nadużyć prasowych, mus.my 
zauważyć. że w  normalnym stanie rze­
czy, prasa uczciwa i poważna, która 
może pupełnić omyłkę me nigdy nie 
zejdzie z drogi lojalności i prawdy, —  
powinna znalezć uznanie a nawet opie 
kę u czynników rządowych; wydaie. 
się nam zatem, że me jest w  porządku, 
jeśli ta właśnie prasa staju ię p o d ­
miotem zemsty joli tycznej,_ leże. po. - 
ję te  sg usiłowania, aby je j byt mati - 
rjalny podkopać —  i jej niezawisłość 
ograniczyć; i n e jest także w  p< rząd­
ku, kiedy z Trybuny parlamentarni :j

Nia można jechać
do H iszpan ji

Konsu lat. H is zp a n ji w  W a rs za - j padaia oskarżenia niedostatecznie uao- 
•       i____------------   i r^n jrtc r-.eczOWV-

óc  H is zp a n ji w  c e la rh  tu ry s ty c z  
nych badż te ż  h an d low ych , w  b. 
tygod n .u  w obęc  o g a rn ię c ia  p rzez  
r e w o lu c ję  n iem al ca łego  k ra ju , 

w s trzym a ł w y d a w a n ie  w sze lk ich  
w iz .

Zwolrnory z Berezy
W c z o ra j r r z e je c h a ł  p rzez  W a r ­

szaw ę  zw o ln io n y  z obozu  odosob ­
n ien ia  w  B e re z ie  K a r tu s k ie j se­
k re ta rz  le w ic o w y c h  zw ią zk ó w  za ­
w odow ych  w  okręgu drohoby- 
ckim , A n d r z e j Czuba. Czuba pozo 
s ta w a ł w  ob oz ie  odosobn ien ia  tr z y  
m ies iące. ( s )

B e z r o b o c ie
W ykaz osób poszukujątpch pracy 

na 15 sierpi ta r. b. w  porównaniu do 
ł sierpnia r. b. rejestruje: Warsza­
wa _  miasto 20.u50 (mniej 33S), 
W arszawa— okręg 3.569 (mniej 248), 
Łódź _  miasto 34-112 (mniej 760), 
Łódź _  okręg 6-522 (mniej 71), So­
snowiec 18.930 (mniej 672), Slask 
80.821 (mniej 3-992), Poznań 23 382 
(plus 303). Na terenie całej Polski 
zarejestrowano 278-189 (mniej 8386). 
W  porównaniu do tegoż okresu roku 
i ubiegłego mniej 11 585-

Syn prezydenta
działaczem  kom unistów
L O N D Y N , 19.8. Z R>o de J a n e i­

ro  donuszą, że na g ra n icy  b ra zy ­
lijs k o  - u ru g w a jsk ie j a resz tow a n e  
pnd za rzu tem  d z ia ła ln ośc i kom u­
n is ty c zn e j L łb o r io  Jusu), s jm a p re  
zyd en ta  rep u b lik i a rg en tyń sk ie j.

L ib e r io  Justo , k tó ry  p rzy zn a ł 
s ię  do za rzu can e j mu d z ia ła ln ość1, 
o d s ta w ion y  zo stan ie  do A r g e n ty ­

n y

wosci, —  najlepiej
A p e lu ją c  -»dc p p re m je ra  jed ­

nocześn ie  od p ow ia d a  „C zas  p. 
S tp iczyń sk .em u  n a  atak na p ra sę  
w o gó le . a p ra sę  k on se rw a tyw n ą  w, 
s zczegó ln ośc i. O d p ow ied ź  za w ie ra  

■ ak cen ty  k a tego ryczn e .

O U D Z IA Ł  W  R Z Ą D A C H

K. P ru szyń sk i d ru ku je  da lszy  
c ią g  sw ych  rep o rta żó w  o ch łopach  
m a łopo lsk ich . A u to r  podk reś la , ża  
ch łop  m a dziś żąd zę  udziału  w rzą 
dach, s iln ie js zą  pon ad  p ęd  do  nv*r 
gów , s traga n ów , cen na b yd ło , 
utg w  podatkach . W y ch o d zą c  z  u- 
zn an ia  te g o  faktu  za d a je  sop ie  p . 
P ru szyń sk i p y ta n ie  czy  chłop? 

ch cą  rzą d z ić  —  i c zy  r z ą d z ić  są  
zd o ln i. I  o to  s ta w ia ją c  tr zy  k ry te  
r ja  d la  o cen y  m o ż liw o śc i w a r ­
s tw y , k tó ra  ma a m p ic je  rząd zen ia , 
d a je  au to r  rep o rta żu  11 em a lże  p o ­
zy tyw n ą  odpow iedź.

K r y  te r  ja  te  zam yka ją  s ię  w  p -a - 
w ach  do udzia łu  w e  w ła d z y :

1) Gdy na rzecz państwa ponosi cię­
żary krwi i mienia.

2) Warstwa może domagać się 
współudziału w  rządach, jeś" r znmte 
1 ogarnia problemy państwowe. 1 a 
warstwa wiana mieo największy u- 
dział w  rządzeniu państwem, która te 
problemy najlepiej rozumie.

3 ) Wreszcie naszem zdaniem, ’ akaS 
warstwa społeczna dojrzała do w zię­
cia na siebie odpow ed: rlności za 
państwo wtedy, gdy nietylko rozwinie

. problemy, iakii przed niem przed n-ą 
śtrją otaczającym nas świecie, ale 
jeszcze «i w te iy , gdy umie wznieść się 
ponaa interes swój własny, jako kla­
sy.

O d p ow ied ź  p P ru szyn sk iego  na 
te p y ta n ia  s treszcza  się  następu ­

ją c o :
W ydaje mi się, że chło~ małopolski 

dojrzewa do udziału w rzadzemu pań­
stwom. Nie oznacza to, ż- można go 
uważać za ideał uświadomionego oby­
watela. Ale ludzie czy warstwy, które 
przyznają mu w państwie ieno „niskie, 
drążkowe krzesło”  —  bardzo często 
sami niżej od niego stoją.

V


